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Od 7-go do 13 go września 1920 r.

Trucizna Rozkoszy"
Wspaniały dramat w 5 cz. wztwórni Tiber w Rzymie ze słynną 

artystką włoską DIOMIRO JAKOBINI w roli głównej.
K ai program: S tp s tr 3 8 m 8 C  1  A tg g r y H  humoreska.
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B u l ]  i l e

Z  S te łe n ss
•OBIIRT PRZYJĘĆ;

Mi 12— 1 i o i  3— •  poi.

g« M w ,  f i l K t t W f t l i s ,  

*lMawiai{e ląkćw fees f e d a i e -  

hienia dat* k ettif . 
te. liP n le w tk ł Mk S.

3D o let^ B *

h w ł  I r c s i ł i r a s k i
W tiffteefeawle,

„ SL Iw. PaiBy M*p|I t .  J.
« Able Nr. 2f, ckok teatra 

—  p a r y t k b p  —
akfm, I r i s  »eeze« 

w y s l  I westryezB*.
>r*»i ■■Je od $—IZ rano 1 od 4—7 pp. 

P h s it  od 12—5 po poi.

ter- toftAycynjr

IM » v m
^ •H y ia Ł  Wielki *terefe *Mr- 

Wyw. pr*f. 814. AbrIIjf.

włfereskey. 
ł * - l  | .  i *— 6 pp. N»l. 8—8 pp.

**■ Matuszewskiego (Faoryc/r.aj H 1«: 
^  d o i  Pog >dv

&r. Hejiftan

ODEZWA.
Ludu polski i O bywatelu Rzeczypospolitej!

Prseczjtsj! Zastanów się i irosum!
Żyjemy w ck tes ie  2ra a g tn ia  się dw óch śwJetów:
S w iita  p r tw d y  Chrysiusowcj 1 Swltia znfewegi Twtj wiery 

Chrzest Je r s k k h  i rczpusty  w t t r . i t ,  który w postaci dzikich hord 
bolszewickich z Leninem  i Trcck m e b  czele p e tr tf - ł  już zapa 
ro w r ć  n*d l id e m  resyjsk im, aearzuciws2 y mu swą wolność „Cze 
rezmyezajki®.

Tego nie wystarcza. Dz kl wróg chce  zE fa n c w łc  nad  świa 
tero O b e tn ie  wderł się do  TM«j Ojczyzny, n iosąc ze t o b ą  po 
i e g e ,  nl«w. !«,* i k? jd*ny. Chce Ci wróg wydrzeć Twą własność 
osob is tą  i c d e c ć  w rozf o rząd icc ie  swych kom isarów —koitun is tów .

Ludu, pam iętaj że  to  w ió g  s traszny .
Wielu już z Twych fcnei zrozum iałe pow agę chwiil, rzuciło 

własny z e g e r ,  żćny i dzieci i poszli na fren t brcnlć własną krwią 
Ojczyznę c d  najazdu  w reg r .  Lecz większa część pozostała jesz­
cze w dom u.

W tak  ciężki* j t h w i i  newefuję wszystkich w imię ra tunku 
Ojc2y;ny  N isze), abyście szli z p o m o cą  tym, co biją się za Was 

na  froncie.
N ieśc ie  więc r a  Ołfarz Ojczyzny wszystko tc ,  co p o s ia d a ­

cie w t j s k tw e g o ,  Jako to: k t rab in y  c i łe  i zepsute , rewciwery, 
szable, sztylety, części karabinów, bagnety , nabo je  karab inow e i 
a rm a tn ie  c raz  części ich, łuski, (gilzy), m ied z ią te ,  (mosiężne), z 
nabojów  karabinowych i arm atnich, hełmy, (kaski), pa ry ,  koce , 
szpadle, tep e rk i  sape rsk ie ,  rr.efal półszlachetny, s j m e k  żelazny, 
dru t kolczasty i gładki w zwojach, m aterja ł telefoniczny i tele 
grefiezry, s iew em  wszystko, czem m c ie c ie  p e r ró d z  frontowi.

W:ę« ape lu ję  d o  W aszych serc, L id u  Pclski i Obywatelu 
W clnej Rzcczypcspclitef, spieszcie z pc m ocą  tym, co walczą na 
f a n c i e ,  gdyż każde  mir u te  zwłckĘ cd b ie ra  życie d r ic s fą tk cm  bo 
ha terów, w alczących za W clncść , Sprawiedliwe ść i Chrześcjań 

stwo.
Za zgodność:

(—) J. Doronlński, ra. p.
R*f. Zdeb . Woj.

w z. D ca Okr. Genere laego  

(—) T. Śulimirski, m . p. 
pułkownik.

INSTRUKCJA.
W ^ j c c l l f t ł

ca t m  diuissy.
W szystkie p tz e d m ic iy  sk ładać za ed p e w ied a iem  pokwito  

w ariem , na wsi t a  ręce u ł ł y s ć w ,  a w m ieście do KSmisarjitów 
Policji.

^     -------------- -- Scitys i K om isa ijr t  czyni Cdpcwiednie spisy i wraz z zebra
4 L  I F“  1 ^ /  KM f  A  1C i  f r z e d m io l tm i  ccsy ła  d o  u izędu  G m i t r e g o ,  ten  ostatn i do

I Ł  l ¥ ł  I w  I # \  I \  I S tarostw a Powiatowego.
Zbió ibe  m a b j ć z a k c ć c z tn a  c o  20 września b. r Po tym 

czasie będzie wydeiegowi ny przez D cw ćdziwo O kręgu G e n e u l  
n epo  urzędnik, któiy za copcrs iednicro  pokw itow aniem  odbierze 
zebrany  m aterja ł i ed e ś le  w ccłuc  instrukcji,  r i d s n y c h  m u przez 
CJiząd D. O. G,

N adm ien ia  s 'ę ,  że | o  dniu 20 w rzcśria  b, r. o i l s o k a z a s i ę  
u k e g e ś  j t d r a  ze wspcm.nl*nych rzeczy, (en fcędiie su re wo 
1 atei y .

Za z g e d n e ś ć :  w z. D ca Okr. G e n e r a ln e g o

(— ) J. Dtrcsińskr, m. p. (— ) T. Śulimirski, m p.
R f. Zdcb. Wcj. pułkownik.

®kiz inne ziem iopłody  
pc ieca

W i | € O K  #  W  C i

'Dam Komisowo Hendtowy 
^•fiłfbie* Sosncwiee, ul Orla 2.

Dr.KEKAŁÓ
wM«ry«;8*. *kśr»« I kr- 

•*8-płe!#w«. Badwoi* krwi 
preą. 914.

j^°<i*ieBaie od 9 — 8: w święta od 
*- 1 po południ*.

•«rizia, Kałłątaja Z3.
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Woiei E o M o - l M a ?
Litwini s « | i s z n lk l« l  k iiszsw lk iw !

S p ó r  litewsko - polski 
wszedł w st&djuK poważ- 
*ego ssegaiesia. Rząd lite­
wski w jstosow sł pod adre- 
sess rządu polskirgo aotę, 
zredigowsaą w ostrej for­
c ie , w której gtoil wypo­
wiedzeniem Polsce wojny, 
w razie, gdyby wojsko pol­
skie posunęło się poza linje 
Augustów — Suwałki, przy* 
czym nota litewska zazna­
cza, £e w sprawie tej łączy  
ją sojusz militarny z b o l­
szewikam i.
^Stanowisko rządu litew­
skiego, nie lleząne się naj­
zupełniej nawet z linją ro- 
sejnau, ustaloną w Spaa, 
wywołało w sferach polity­
cznych oburzenie.

KoMUiiktt orzBdBwy.
Warszawa, 6 września. 

(P. A. T.)
Wydział p ra iow y  m ir is te r ju m  

spraw zagranicznych bensuni 
kuje:

Rząd pclski zeste ł n ieoczeki­
w anie pcś tew icny  przed fak tem  
niczym nieus>.£wiediiwfonego 
rozpoczęcie przez w< jska litaw 
skie dziełeó wojennych prze 
ciwko w o js ło m  pclskim , ebe j 
mującyro z pow ro tem  w posia­
dan ie  terytorja  p e łu d n itw e j  su 
w*l;zczyzny, przyznane Polsce 
ak tem  Radv najwyższej z dnia 
8 g iudn ia  1919 r. W yprdk i dni 
o s t i tn lch  czycią tym gersze 
wrażenie, że rzęd polski w ca 
łym przebiegu tych s tosunków  
z rządem  litewskim s tz r i ł  się 
uniknąć z t i r a  jak iegokcIw iek 
kćnfllktu, dając  w ielekrcć i nie- 
z m i tm ie  wyraz sw em u gorące­
m u j a g n i e n i u  zawiązania łącz­
ności, b ra te rsk iego  współżycia, 
w spdłpracy z tek  blizkim nam  
n a red em  litewskim. ,

P rageąc  uczynić ze swej s t ro ­
ny wsiystkó , ażeby w strzy n ać  
zatarg z b r o j n y ,  rząd pclski zwró­
cił s!ę 4 b. ra . t d e g  aficznie do 
Ligi N arcdów  z nas tępu jącą  
depeszą:

Z chwilą edw refu  wejsk p t l  
skich rząd litewski zaw ir ł  u 
k łsd z rządem  sowietów, w 
myśl k tórego  rząd litewski u- 
pew ażnlł czerwoną a im ję  do  
k c rz y i t in ia  z tery to ijów , uwa 
żanych przez wyżej wym ienio  
nych, jako  litewskie, dla p rze ­
marszu przez n!e wojsk, je k 
łówcież dla założenia dla nich 
w olennej bazy.

Fakt ten  sam  przez się był

Warasawa, 6 sierpnia,
Nad sprawą tą obrado­

wała Rada obroay państwa.
Pe wyczerpującej dysku­

sji, która przeciągnęła się 
de godz. 11 ej w nocy, 
przyjęto wnioski, rgłoszone 
w tej sprawie prsez mini­
stra spraw zagraniczny oh 
ks. Sapiehę.

Między innymi, postano­
wiono wysłać do rządu li­
tewskiego notę, oraz w y s t ą ­
pić z e n u n c j a c j ą  rządową 
do państw zachodnich.

Jak już wiadomo z ko­
munikatów sztabu general­
nego, wojska litewskie za­
atakowały nasze oddziały. 
Litwini więc rozpocsęll z 
nami wojnę.

w y r a ź n y m  n r r u s z e n i e m  z a s a d  
n e u t r a l E C Ś d  w w o j n i e  m i ę d z y  
Polską a  tow le tsm l,  gdyż w 
czasie odw rotu  w ejska  polskie 
widziały się z r ru szcn e  do ew a­
k u a c j i  z terytorjów etnograficz­
nie pel skich, powiaty au g u s to w ­
ski i sejniewski, k tóre  były o- 
s ta te c z r ia  przyznane Polsce, 
przez decyzję Rady N*jw y ż s z e j  
z dn. 8 g rudn ia  1919 r.

W* jska f t tw s k ie  okupowały 
te  ziemie i w  czasie o k u p a c j i  
popełniły wicie nadużyć w  s t o ­
su n k u  do ludności polski*j na  
sku tek  uczuć p a tr jc tyczny th  
w zględem  R ie t 2ypospcl:t« j Pol­
skiej. Gdy z kolei a rm ja  p o l s k a  
p «  odparc iu  Inwazji b e l s z e w i c  
kiej wkrcczyła a a  terytorja p o ­
wiatów augustow sk iego  i s u ­
walskiego, rząd i tewskl zwrócił 
się do rządu p c h k ie g o  z n o t ą ,  
k o m u :  ikcjąc n  u, iż nie u z n a j e  
poprzednio  ustalonych granic 
c raz  z żądaniem, sDy w ojikn  
pclsk ia  c t f n t ł y  s?ę  po  Za ilnją 
Grajewo, Augustów, Szłahln.

Rząd pclsk i odpow iedzia ł n o ­
tą, w której prosił przyjąźnte, 
aby wojska litewskie cofnęły 
s ię  poza g ren lce  uznane  jako  
p t l s k le ,  oraz zaproponow ał b e z ­
pośrednio p er trak tac je  w celu 
załatwieniu wszelkich kwestji
sp o rry c h . ,

W czas e pc suwania się na 
z iemiach etncgr*fic;raie pclskich  
w ojska polskie s tara ły  się  u 
n iknąć w s i t lk le g o  przelewu 
krwi tak, że kilka cddzia łów  
litewskich, k tóre rozbro jono, 
natychm iast  wypuszczono, zwra 
cając im broń, p o m im o  niele 
galr.ego przebyw aaia n a  tery  
tc rlach  polskich. Przez to  p. je -  
d n tw c z e  s tanow isko  rząd pci 
ski miał nedzie ję  do  przyjaciel!



T e r  i n  I n  z a p i s ó w  n a

Pożyczkę Odrodzenia Polski
przedłożono Po daia 30 września r. b.

Pożyczki 63r{?a?e«;a,Opieszali Ęjcwinni zstara w eiągu tego miesiąca 
p o s p i e s z y ć  s i ę  z n a b y w a n i a  na

aby spełnić swój tb aw ią z tk  obywatelski i uchronić się,
©<J P O Ż Y C Z K I  P R Z Y M U S O W E J .

skiego rozwiązania polsko litew­
skiego nieporozumienia.

W tym stanie rzeczy w nosy 
z daia 1.IX na 2.IX staejcnują 
<y w Sajnach cddoicł kawtleij! 
został zaatakowsny przez litw! 
nów, na skutek czego wycofał 
się tracąc 4 ludzi.

Hastępeie armja litewska za­
atakowała Suwałki i posunęła 
się na Augustów bez poprzed­
niego wypowiedzenia wojny.

Zostało śtwierdzcne, ie  woj­
ska bolszewickie współdziałały 
w tym ruchu z wojskami litew­
skimi. Poza tyra rząd polski 
posiada ścisła dane ó hclsza 
wicklej koncentracji, dokony- 
wującej się na terytoijum li­
tewskim pcza linją iitewskiegó 
następowania.

Tym spcsobem  rząd polski 
znalazł się wobec faktu bezpo 
średniego ataku za strony Li 
twy. Nie ulega wątpliwości, że 
wojska litewskie połączyły się 
z czerwoną erasją i że rząd li 
tewski stsł się narzędziem w 
rąk u rządu scwiątów.

Biorąc Pod uwagę węzły, 
które od kilku wieków łączyły 
w braterskim związku sarody 
p ch k i  i litewski, rząd polski z 
największą przykrością widziałby 
się zmuszonym uciec się do 
użycia sił ibrojeych dla uwol­
nienia swego terytorjum.

Pragnąc pokóju za wszystki 
mi swoimi sąsiadami, a prze

! «
War ssawa, 5 września.

(P.
Riąd polski otrzymał od 

reprezentanta swego w Ry 
dze posła Kamienieckiego 
wiadomość, że rząd łotew- 
aki zgodził się na gwaran­
cje co do nietykalności o- 
sób i nienaruszalności ko­
respondencji, których do­
magał się komisarz ludowy 
dla spraw zagranicznych,

i ;  tmaiiśl ziiiicnl! fitiil?
Paryż, 6 września.

(Tel, wł.)
Pisma francuskie donoslą 

* Warszawy, ż© zawiesze­
nie broni nastąpi niezawod­
nie we czwartek.

Rokowania pokojowe w 
Rydze ro z p o c z n ą  się we 
środę.

RQ?. o sprawia litew­
skie] i o pokoju.

Warszawa, 6 wrześiia.
(P. A. T.)

Rada obrony państwa 
odbywała posiedź śnie w

dewszystkim z narodem litew­
skim, rząd polski prosi ligę 
carcdów, aby zechciały użjć 
sw eg7 wpływu celsm pawstrzy 
mania tego nowego roztewu 
krwi.

Rząd polski przedsięwzął 
kroki, eby uniknąć o sla mo 
zna kcntaktu z wojskami litew­
skimi i będzie unikał zetknię * 
cia się oddziałów, dopóki sytu 
acja strategiczna na to pozwol', 
ale widziełoy się zmuszonym 
uzneć się w stanie wojny z 
Litwą, jeżeli w przeciągu kilku 
cni wojska litewskie nie opu­
szczą całkowicie polski eh tery 
torjów i nie zaprzestaną współ­
działania z armją bolszewicką

Ponadto ze względu na nie 
bezpieczeństwo dla ochrany 
granic, jakim grozi koncentra 
t ja  wejsk bolszewickich, rząd 
polski będzie się uważał za 
zupełnie uprawnionego do prze 
prowadzeniu operacji wojen­
nych ns terytorjuru, gdzieby 
się zaejdowaiy nlerezbrojoae 
wojska bclszseickie.

Przed de dając te fakty lidze 
narodów, mamy za;zezyt prosić 
o użycie wszystkich średków, 
którymi ona rozporządza, w 
celu powstrzymania rządu li­
tewskiego w jego zagadkowym 
przedsięwzięciu oraz w ceiu- 
cszczędzenin narodowi polskie­
mu przykrości walki z bratoim 
narodem.

Daily ChroaicL 
za zawarcie*! pako]w.

Losdyn, 6 września.
„Daily Cbrenisle", organ 

Lloyd Georgea w artyknl# 
wstąpsym gisze: Z deklaFasji 
polskiego ministra spraw aa- 
granissnych Sapiehy, a a*do- 
woleaiem mogliśmy wywnio­
skować, i* rząd polaki jest głę­
boko przsjąty Ideą o donio­
słości natychmiastowego aa- 
wareia pokoju. Minister Sa­
pieha Jest męż*m stanu o po­
glądach irseźryoh i uaiarteo- 
wanyah, Jak to mogli atwier ■ 
dzić waayssy. któray stykali 
się z nim w Londynie.

O  p o k ó j .
(Kor. wl. „Iskry")

Paryż, 6 września.

A. T.)
CziozerJn, dla delegaóji po­
kojowej rosyjskiej. O zgo­
dzie tej proszono K*mte- 
nieckiego zawiadomić bez 
pośrednio Jraąd sowietów. 
Należy satyra spodziewać 
nię, że szybkim wznowię 
niom rokowań pokojowych 
w Rydze nic już nie st nie 
na przeszkodzie.

sobotę po południu pod 
przewodnictwem prezyden­
ta micistrów, Rada obro­
ny państwa przeprodridzlła 
siczegóJowo dyskusją w 
sprawie' zachowam* się li* 
twlaówwobec państwa pol­
skiego. Prócz z&łit wiania 
sze egu rozporządzeń Rrda 
obrony państwa ramiano- 
waU prezydentem trybuna­
łu obrony państwa profe­
sora Osfalda Balcera, a ie- 
go zastępcą Bolesława S >  
bo.ewskłego, byłego mini­
stra sprawiedliwości. • 

r o  priybyciu reszty de­
legacji polskiej z Mińska i 
przygotowaniu przez wy- 
braią przez radę ministrów 
komisję wniosków w spra­

glowi do obsienia raz na zaw­
sze rządów bolszewickich Rosji. 
Bez zwycięstwa pclskiago nad 
Wisłą, może znowu usłyszeli 
byśmy „Finis Pcloniąs". Więc 
nie czas t >raz na ukledy J iś i i  
Pclska chce żyć i istnieć, musi 
iść-naprzód, pisze „Petita R« 
pubiique* kom endant Mirbel.

Faktem jest dziś jednak, że 
cały z chód zwrćco ;e o c z y m a  
na Pclsfcą i wyborni a zdaje so* 
bie sprawę, ża zwycięstwo pel 
s.kia Jest nie tylko porażką bel- 
azewików, ais i porażką Nie­
miec, a m c ie  s!ę stać zbawię 
niem Rosji, tej prawdziwej Ró

sji, której istnieć nie pozwoli 
najpierw niemiecki carat Kat*'
rzyny II i jej germańskich p#  
Łemków, a późsiej równie gaf' 
mariski boiszewizm. Może do' 
pierp polski oręż rozetnie pą^ 
wiekuistej niewolnicy i da  j*l 
możność szczęścia nowej® 
życia.

Prasa francuska nie myli si® 
tym razem licząc na wspani*' 
łomyślność polską, dobrze jad  
nak, iż widzi wszystkie trudno*' 
ci, jakie stają nam na zaw*1 
dzfe do wykonania tego plan*1

r Dr. M. K .

wie warunków pokojowych 
R. O. P. przeprowadziła 
w tej sprawie dyskusję i 
poweźmie ostutócsae decy­
zje. Od t?go ziieźny jest 
tem ia  wyjazdu delegacji 
do Rygi.

Opinja publiczna francuska 
zejmuja się obecnie żywo prze­
widywaniami co do dalszej woj 
ny I układów pokojowych. Nie 
mai wszyscy zgadzają się na tó, 
że warunki rosyjskie są  nie 
mpżliwe do  prz}jęcia i ehwtlą 
urciarkowasis polaków w wa 
runkach stawianych Rosji. Ale 
pozatym zdania są bardzo po 
dzielone.

Niektórzy z pclilyków i woj 
skowych francuskich sądzą, ża 
armja p ilska  powianaby s ę  
zatrzymać nad Bugiem i do ­
szedłszy następnie do etnogra­
ficznych granic pzństwa poi 
skiego, zadcwclnić się ich o 
broną. Jako  argumenty p .d a  
ją oni tm dncść  zaopatrywania 
ermji w żywność w l»raju nie 
przyjacielskim, zniszczonym 
przez wojnę.

Lecz obok tego większość 
zdaje sobie wybornie sprawę z 
tego, że niem'ecko rosyjskie 
niebezpieczeństwo z#graża nie 
tylko Polsce, ale i Francji, ża 
pćłzwycięstwo nad bolszewika­
mi, Jeżeli na rasie wystarczy 
dla ocalenia P i lski, jest zu jeł 
nie nie»ystarczająsa dla oca 
lesia spokoju i równowagi w 
Euiopie.

Hittylko o złjm ania  bolsie  
wlzmu chodzi tuiaj, aie o wyz­
wolenie Rosji z pod pTzemoż 
nago wpływa nlemieckkgo, ood 
jakim dotąd pozostaje. Csły 
boiizewizra rosyjski jest w grun> 
cis rzeczy dwosam olbrzymiej 
i niezmiernie zręcznie prowa 
dzonej propagandy nienaieekiej. 
Przyjęcie przez Pohką warun 
kó w Cziczerina, równa się unzy 
nisniu Polski mostam między 
Rbsją a N itm :am i, pisze „Vli- 
t ia “ i d jd s je ,  ie  r z ą i  francu 
skł ma prawo i obowiązek wpły 
nąć na polaków, aby warunki 
rosyjskie były odrzucona. 
Najszczerzej wreszcie i najjaśniej 
wypowiadające s wra opinję dzień 
niki d n n a g a ją  się bez ogródek, 
aby wojska polskis szły naorzód 
i dopomagały generałowi W rsn-

Kemaaikat ąslikL
Vorszowa, 6 trześn ia . 

(P. h .  T.)
Kossualkat ssiabu gsueral- 

aego a dala 5 b. na.
Wojska litewskie, wspo 

m a g an e  przez bolszewików, 
w dalszym ciągu a takow a­
ły nasze oddziały i p o s u ­
wają  się w kierunku na 
Suwałki i Augustów. O d ­
działy nasze w śmiałym wy 
padzie na  Kamieniec Litew­
ski rozbiły brygadę sowie* 
tów, biorąc 400 jeńców • i 
3 działa z jaszczami.

Ma odcinku Bugu o dpa r ­
to ponowne ataki nieprzy­
jacielskie; jeden z oddziałów 
bolszewickich został pod 
Włodawą wciągnięty w z a ­
sadzkę przez grupę  gen. 
Bałachowicza,  następnie  w 
świetnej akcji pościgowej zu­
pełnie rozbity.

W rejonie Hrubieszowa 
oddzia ły 'nasze  po dwudnio ­
wej przerwie, użytej celem 
przegrupowania,  przeszły 
ponownie do energicznych 
działań zaczepnych.

W Małopoisce sytuacja 
bez zmiany.

Pod Gołogórami ] wzięliś • 
my kilkudziesięciu jeńców.

Pwiit mteśt! m iiei mil-
Blisjit ti iaiiili.

Warszawa 5 wrześniu.
(P. A T )

Ministerjum spraw woj' 
skowych komunikuje, i1 
powrót ludności cywilnej 1 
zamojsk iego i szeruemskis' 
go dozwolony jest  bez żad' 
nych ograniczeń

Dsligat W ru f ia  
w Warszawifl.

Warszawa, 6 września.
„ G iz ttt .W irsznrska* 

po iajei 
D ) Warszawy przyb/1 

gen. Mąkarow, d eleg it geU 
W ringla. Zadaniem M»‘ 
karowa jest porozumień^ 
się z miarodajnymi czy U' 
nikami w  sprawie jeńcód i 
wziętych do niewoli prze* 
polaków.

Patyczki
latawski-’.itawtki.

. Wiedeń, 5 września.

Nacz, do w. szt. gen.

Biuro korespondencyjn® 
Z'Moskwy donosi, że n* 
granicy łotewsko litewskie) 
przyszło do potyczki mid  
dzy wojskami łotewskid1' 
i litewskimi.

Listy od naszych ochotników
Ssanowny Pasł# Reliktom !

Zaów korzystamy z okaji, 
by najissó p*rq słów.

Tę*kact»7,» Sc snę wsem wśród 
braoi e&hotnlbsal % każ tym 
dałem wsrasta, C jw słiB igii, 

aismy dufto roboty, a gdy 
kośsi bolą, gdy zmęssenie fi 
*yosa« zanaauj# nal wazyst 
kim, Bienił mi ijsoa na „waru- 
Bienli.

M*si#snj#*sy sa Bag, a %
shwilą, gdyśmy n&siąlt iśS aa- 
priód, wesałośó wśiód briti 
ftnłaierskiej wtmag* s ę i ga- 
węiow w woiaych shwilish 
akm* końca.

Wi*o»aJ 80 i5łni«?3y pras- 
pędsiło 800 bolsiawików. Wo 
góle bjlssewirka hcłjta a is  
obie a aami rsamiwiaó.

N.edawao był wypadek, ta 
kapral Danielak wsh.ł do sia 
woli 19 boltaewików i połafcjł 
tronem siedmiu, & miał tjlro  
8 sdu ladai na pair.da!

Wogól# iolaierzs dli pra# 
•iwnika naają tylko słowa lek- 
oewafienia i pogardy

Stany talńat&a barlio się 
intejesują tym, eo dfiejosię w 
hrtja i gdyby tak pisma s Za­
głębi* do nas trafiły, byliby 
wszy<tkm btrdzo praylemnia. 
Sądzimy, ta Raiaksja wyśle 
nam parę  numeróit: adras 7

kompaaja 11 p. p. possta f 9‘
Iowa 19

Sasaowioranie pnesyłają dl* 
znijemyeh i krewayoh poadr '̂ 
wienie.

B jlsse wikem sotnowieokid 
powiedaieó, Be dobrzeby był®* 
aby tutaj p?*yjech»ii, a i }h 
sympatje bedssewiekie aarosw
pry*ły- „

Ludaośó tyoh okolio tak 
dobm  pizniłi, te brakuje JWę 
d?astyozayełi słów w Języki 
nassysn do wyrażenia opinji 0 
bolsssTriekish zbawoash świ*', 
t? I ią ei sbawey pod hasło**’ 
„Zitm'a wasza i let w*8Ł U* 
miaso i chlaa nist". N.odiiW 
nsgo, ie  te plętne ideje *• 
skórss tatejszogo mieszkań** 
zapisują się bardzo dotzliwi*-

Rsiittorae Szanowny! Pf*‘ 
simy o to, abyśoie nam prał 
słali karjera 1 listami i pao*' 
kami od rodzin. M)£a Gza* 
woay Kczyż tym się zajmie.

Papierosów, p*pi##osów jak 
najwięjrjl...

21 sierp ais 1923 >. 
Miej**3 postoju.

Bronisław Knothe, pod, 
chorąży Bolesław Przybyła 
L u lw ik  Przybylak, Boin^1 
Stodołkiewicz, fCeuimiP1 
Kozłowski, Zlzisław S a ,n'



bor ski, Jaknowski, J. Jas■ 
trzebski sierżant Sliwoń, 
Matuszkiewicz, Zakrzewski, 
Sobolewski, B ojtaniec i inni.

Szanowna Redakcje!
Nlniejszzm prosimy Szanów- 

ną  Redikcję o łaskawe zatnie 
szczenie w „Itkrze* następują' 

■ tych słów od 5 kemp. 11 p .p . 
poczta połowa 19.

Ukłony dla znajomych zagłą- 
bianek, a przy sposobności dla 
wszystkich łazików zasyłają z 
frorta: Kozera plut., Baranik, 
Drygalak kap., Szroeja kapr, 
Kocerba, E. Gswii*, L. Sostiow 
ski, Ztmny, Modelskl, Portie 
wierski. Jan  Kalicinsk', Stęplew 
ski, Szmal, Wroński, Mislórski. 
Nad Bugiem, 29|Viii 1920.

Podoficerowi s i żołnierze 
pułcu imienia S':ef«na Bitore- 
go iii go baonu ochotniczego 
p:z*sytają pozdrowienia p ię ­
knym sosnowiczankom i pro­
szą o nawiązywanie kórespon- 
dencji: ka oral B. Kowalczyk, 
p it . 'Trzmiel, plut. Tóczcłowski 
Hearyk, Tadeujz Strzałkowski, 
Ignacy Urbański, Te.fil Jarrvo- 
cha, R o m a n  Cioroba, Wincenty 
Dubiel, sierżant R ltoni Braunar.

Przeżywając chwile w tak 
ciężki;h warunkach na froncie, 
w ciągłych bojach i marszach, 
fcie mogąc sobie uprzytomnić 
ani chwili jednsj, poStanowi- 
J l śmy u d a ć  się do Sz. Rsd. by 
w tsn  sposób ułatwić drogę do 
poszukania chrzestnych matek, 
by przez korespondincję z ni- 
nii uprzyjemnić te ciężkie czasy!

Do Zagłębi snek!
Będąc już szereg miesięty 

na froncie, zaczynamy tęsknić 
za Zagłębiem i zarówno taż za 
Wami, przeto prosimy niektóre 
z was o zostanie naszymi 
chrzest lym! rm tsam i.

Liczymy na to, że nie od­
mówicie.

Zasyłamy ukłony i pozdro­
wienia z frontu północnego. 
Żołnierze z 7 p. p. Leg. 3 Ba­
onu Komp. karabin, maszyno­
wych. Z Poczty palowej N: 20: 
Góraiak Jan, Rogala Stanisław, 
Maroszek J rn , Brzozowski Ta­
deusz, Nowak Jan , Czaja Piotr. 
Miejsce postoju, 29(VI1I 1920.

Dla wssystkich sosnowi asa- 
*efe przesyłają s ar daw na pa- 
sirow iania s  n a l  Bugu z 213 
oshotaissega p. f-'. Józef We- 
nriota, sierfc. s s t , J*n Biasik 
plat., R. G * tź l* ir ,  slesżant, 
E .Kaczmarczyk, sierżant, Jan  
W letiał, Mateja, s* **ła , Z. 
(5anab0iski, piat, E- Dratwa, 
kapral.

KMLBSEMm.
8 t! i  we wtorek 7 b. m. Jana M. 

Reginy,
aetro w środę 8 b m. Narodzenie 

M. M P .
Wicfedd ełeSca fl. 5 m 21
z « c « * 6 *»■35

J e sz c z e  w iec  P P S . Ja
s t e ś n y  widać nietyiko pod 
znakiem deszczów, ale i po­
wodzi wieców. Wiec wogóle 
m a  to do siebie, że w nie­
uświadomionym bu jzi złu­
dzenie, że mówcy jeżeli nie 
wiedzą wszystkiego naświe- 
d e ,  to przynajmniej  zdają 
sobie  całkowicie sprawą z 
tego, co"mówią .

Niedzielny wiec przed 
d w orcem  był jaknajkatego-  
ryczniejszym zaprzeczeniem 
tego . Ci sami,  có zawsze,

ludzie, z tym sam y m  bez­
granicznie wielkim anal fa­
be tyzm em  politycznym, roz­
wodzili się długo nad k o ­
niecznością zawarcia na ­
tychmiastowego pokoju.  
Twierdzili oni, że Polska już 
swoje cele wojny osiągnęła, 
że o (Jkrainę walczyć nie 
będziemy (kto? czy PPS.) 
itp. brednie. J e d e n  z m ów ­
ców zagalopował się nawet,  
bo oświadczył, że „do woj­
ska już nie pójdziemy*!

Łatwo jsst  głosić podo­
bne  hasła,  jestcze  zaś ła­
twiej, jeśli się jest  wrogiem 
narodu, jest  nie iść do woj­
ska,  gdy kraj nasz w dużej 
swej części jęczy jeszcze 
pod na jazdem  Jed n o  atoli 
stwierdzić można, że gdyby 
ów „towarzysz*, co rzucił 
zbrodniczą myśl bojkotu 
państwa i jego  potrzeb, zna­
lazł się w liczbie obdartych 
i zgwałconych po tamtej 
stronie Wisły, z płaczem wo­
łałby do całego n3rodu o 
pom oc  i byłby oburzony — 
słusznie zresztą,— gdyby ten 
naród z obroną m u  nis po ­
spieszył.

1 jeszcze jedno — v każ­
dym  innym, najbardziej na ­
wet konstytucyjnym p a ń ­
stwie, za tsgo  rodzaju ag i­
tację  — czasu wojny i to 
wojny najcięższej jaką P o l ­
ska przichodziła,  —  mówca 
zostałby bez sądu rozs t rze ­
lany.

Co na  to nasza żon lar* 
merja?  Czy ciągle znosić 
będziemy musi di podobną  
gadaninę  i czy n iemą sp o ­
sobu ukrócenia tego?

S k łe o  w ie js k i  “U jeśeie*  
ofiarował na ręce p. Hubo-
wej dla r a m y c h  40 funt. j a ­
błek i gruszek. Z 10 funt. 
kom pot  otrzymali dnia 5(9 
ranni w szuitalu żydowskim 
resztę oddane  zostało do 
Cz. Krzyża.

W spaniały dar. 26 sier­
pnia fi rma'Leski i Musia ło- 
wicz ofiarowała dla rannych 
30 pięknych pudełek napeł­
nionych ty tun iem — 29 s ier­
pnia dar ten osobiście roz ­
dała rannym  żołnierom pol­
skim, leżącym w szpitalu 
żydowskim p, J an ina  Hu 
bcwa. Ranni zacnym ofia­
rodawcom  ślą serdeczne 
„Bóg zapłać".
P osłosrie  ży d o w scy  a d e­
zerterzy. Posłowie żydow­
scy zażądali uwolnienia de ­
zerterów  żydów . Min. spr. 
w ojskow ych  wyjaśniło im, 
że interwencja w sprawie 
dezerterów , którzy dopuścili 
się zbrodni przeciwko pań­
stwu, jest niedopuszczalna.

„Nasze zalania", dirpH sw a 
Je*se«dśwfc» g»nyy aateds- 
we 9®ajaU*ty***»l» tak yrsy- 
salmiiej gUil lej łyłał, nsa- 
sala się w tf#h In 'a ih .  J ak i  
retakier ł wr iawia ,  ^olj lsal  
ją p Wńd/«ław Ifiialsfel, 
s a t s y  w » f s i m  saitis'.e i f -  
wakat. J a t a o i a i i w i i  sawUi* 
$af« artfirulUó# i siareg 
Sotaysh sntatak % auusg* ty .  
eia, a fcyefe tUkawiie  *ą ® 
*siłjwh p»lltj*s*ysh. Nsy*- 
*b»wi$a» pswaego „plspiayha" 
test krtslkz, n t ty t ibw asa

Sssi  F i a t e n " .  C.*aa ega. 8 
sak.

Tsatr H. CzirnsekieB®. D iii 
w f je i i ia  d i  D ąbie ary, g l i le  
te a s  bę tsl*  „Halka*.

Jat ze z psweda śwlęt* afist 
sapsw ltia  dwa psssdslawlesia
p sp s ła liia  •  gods. 8 1 f*ł pa 
eeaask saiSeayeh „Basia Kim* 
ismI*, aa k łóty*  waiyeey 
śa la ć  s if  n < « t>  u n im a isssy  
uńtasal W ieeaesaaa p i  sa i 
pUswuy „Paaaa w kasaafaek*. 
s a n  t j t s ł  nów i, to  Js il aa 
asasle, a slęzae m elsijs  liań- 
« • dopełnią szU śil.

W eswaitek p otas g ittirsiy  
„B ‘*38 sygański*.

W plątik  „ Z m ita  a ls t ifa -

W aieislelą  „Eyakewiaey i 
giiala". Syfiadat biletów aa 
pewyftsaa praaditawleala se i-  
peeiąta.

Z 5. Śląska.

n a 1
® W  sebet) „Felaey w Ame-
■yea*.

Halka w Dąbrowie tapaw ia- 
da s!« aa  d tla ie js is  peaeteia 
wieaia Riakeaaleia tak  psd 
w a g lf lte i aT tsełyeaaya. Jak 1 
kaaaw ya. W ieiió f d ile ’ejeiy  
bąd ile  s t m s a  iia sg u ta e y l-  
a j n  ffsefsiaw lealeM , w któ* 
syaa ndaUł prayiw ają p le r  
w e i« s są ite  sity gtiaew e i at- 
ty ity esa*  Saew eaiaegatow aie.

Feesątak p iae itiaw lea ia  e 
I« d i. 7 1 fó ł  w lee iiie ja .

N i fsrenla
p ’e b l « e y t o w y « .

Bytóra, 6 w rseśala.

l i !  SI s itu ? .
Pierwsza w /roii:  ps 4 ia t i  wlszisiia,

Wareaawa, 6 w taeśaia.

W sali sądowej e ą in  okrę­
gowego, w p&łaoa P*ea, po raa 
pierw siy  od eassa wydania 
groźnego dla liehwiaray t:apo - 
srządaenia gabefnatoia wojako- 
wego o lidhwie wojennej, K iały 
jsasaśt surowe wyroki eądu 
doraźnego.

J a t  go ogłosaeaia I gJ w y­
roku w sprawie goepodarai 
m tłu rc laeg ) ae wai P.’H*!a pod 
Wasezśwą, 48-letniego Hieroni­
m a Bf gu*aiego, powstał w la li 
lam ent T płasa nie de opisania. 
B /ł  to płasz nietyiko rodziny 
skakanego, leea 1 red lin  in 
nych, onkarfcoayoh o liehwę 
wojenną, dla których craeezs- 
a  e sądu była niejako wskaź­
nikiem, źe i i eh krewnych ten 
e&m 1)8 nieskybnie ezeka. 1 
n i9 omylili się

B sgasM na żądanie od poli­
cjanta 90 mk. za funt m aiła, 
wówczas, gdy taksa Jego m ak­
sym alna ozaasiona była na 
61 mir., skazany zsstał na 4 
lata eiętkiego w lęiienia a po­
zbawieniem praw i na zapła- 
eenie: na rseoz skarbu 04 aak , 
o p łit sądowyeh 300 mk., n zo­
bowiązaniem B. poniesienia 
kosatów ogłoszenia traśoi wy- 
rokn w 3 eh p isaaeh  miejsso- 
wych i wywieszenia treściw y* 
roku na domu, w którym  za 
nsiesiknje B jgaoki. •

?5- Na takąż karę skazano w 
następnej sprawie 43 letnlą Ka- 
t& rzyię Rąbak za sprzedaż w 
swym  sklepie przy ul. ,Nowo- 
miejskiej 8, ówierai funta sło­
niny za 19 m k , gdy e e a a 3 Jel 
maksym alna wynosiła 9 mk.

W sprawia 80 letniej Zofji 
Rynie wica, która przy zbiegu 
ulic W fłowiJ 1 SkarysiewskieJ 
na Fradse zażądała za pół 
garnca mleka 86 m k , gdy ce­
na jego m aksym alna wynosiła 
20 mk., przedstawili »1 urzęiu  
pnbliozneg), ze względu na 
wiek oskarżonej, na jej skru­
chę i nieskazitelną przesałośó 
i wreszcie nieznajomośó żya a, 
wnosił o ałagodieiiekary. Sąd 
okręgowy usnął za stssawne 
skanujący Ją wyrok na 4 lata 
ciężkiego więzienia przedstawić 
do łaski naozel alka państwa o 
zamianę jej kary aa  « miesię 
ey aresztu.

W isiio ie  w sorawle 38 le t­
niej A any Jitosław ikieJ, wła- 
śoi&ielki sklepu rz tźd cseg o  
(Przejazd 33), za pobranie od 
10 osób oen naimiernyoh za 
sadło, słoninę i inne produkty 
rzeźaioae, t. J. oen pvzekraosa< 
jąoyok w znacznej mierze ceny 
ustalone w rozporrą lżeniu gu 
beraatora wojskowego, r ą i ska­
zał na o itery  lata oiętkisgo 
w ięiienia i na opłaty sądowe.

P. Dąbal pod zarzutem
zdrady  stanu .

Poseł Korfanty, jako pol­
ski komlsari: plebiscytowy
ogtosH w piżmach jeszcze  
jedną odezwę do ludności 
polskiej, aby, w myśl roz­
kazu władz koalicyjnych i 
w-pólnej odes wy polsko nie - 
aileckiej, oddała j broń wła • 
dsom aljancklm.

Przewidując, że niektóre 
oaoby obawiają aię oddaó 
broń z tego pewodu, by nie 
zapisano Ich nazwisk które 
potym dostałyby się  w  ręce 
niemieckie, przez co osoby 
te  m ogliby byó narażone 
na szykany i zem stę ze 
strony n ealeekiej, Korf m ty 
radsi, by broń składano w  
biurach powiatowych kom i­
tetów plebiscytow ych, a te, 
bez podawania nazwisk, broń 
oddadzą komisji koalicyjnej.

Z tego powodu dzień iki 
hakatystyez e napadły na 
p osłt Korfantego, zarzuca 
jąo mu brak wpływu na 
ludność polską i nieszczere 
postępowanie w pełnieni) 
ugody polsko niemieckiej.

Na to „Onerschleslacher 
Courier*, organ ugodowych 
centrowców (odłam górno- 
śląszl) wystąpił o3tro prze­
ciw  zarzutom hakatystyez*  
nym 1 metodom polemiki 
tych ptzm.

Pismo to zaznacza, że nie 
pragnie byó obrońcą Kor­
fantego, ale m is i stw ier­
dzić, że nie można mu od­
mówić dobrej w oli i u s 'b -  
wań w kierunku przyw róce­
nia spokoju 1 porządku na 
Górnym Śląsku. H ik a ty lc i  
zaś sw oim  ciągłym  p o d le ­
ganiem dowodą, że  w łaśnie  
im zależy na tym , aby na 
tcreaie p lebiscytow y* p a­
nował ciągły niepokój,

Fdwiat tarnebrzeski piętnujs B ib l i i  j ik s  zdrijćf stm ii.
TtóDsbraeg, vr® w raeśiiu .

N» sobsaziu wójtów i dale* 
gstśw  wssystkieh gmin powia­
tu  twRObszeskśego dnia 1 wrze- 
ś d a  1920 w Tarnobrsegu w 
szli „Sokoła* u th  walono na- 
et$$tjją«ą rezolafeję:

1) Fonie waś Tomasz Dąbsl, 
poseł na sejm ustawodawczy 
z 44 okręgu iRyboroEeKO w 
piśmie swoim „Jedność Chłap 
ska* M  20 -  22 z 8 s is r in 'a  
1920 r., tak  w artykuł* w stę­
pnym pod tytułem  „Spojrzeć 
prawdzie w osty* tak i w i« 
nysh  nawołaje w y riź iie  da 
bclszewizmu i do obalenia o* 
becnego rządu RieczypoSjOll 
tej,

2) Po ale wat wyżej w yam aio- 
ny  w m iwie swej, wyoowie 
dsiaz*j w sejmie, w W arssa- 
wle, se ija  S, pozieiaeaie 163, 
w fp aw ia llia ł s if  wyraź ile za 
bdsiew ism em  i 4 )  nlege n a ­
woływał, za ao mu nawet m ar- 
s lalek sejmu głos odebrał i 
ogól a e cb ara sai e n i  siebie w 
sejm ie wywołał,

8) Ponieważ poseł Dąbal ozy- 
nił to w chwili, kiedy b / t  
Rieazypoipolitej był zagrożony,

a nieprzyjaciel znajdował się 
pod bramami stolicy państwa, 
s iły  zaś naród do obrony Oj­
czyzny się organizował, a przez 
to peoełsii zdradę stanu prze­
ciw państw a i zawiódł zaufa­
nie swoieh wyborców, przeto 
sebrani dziś na wiesu naczel­
nicy (wójtowie) i delegaci gmin 
całego po w. tarnobrzeskieg) 
jednogłośnie uchwalają:

I W yrażaj* wotum nieufno­
ści posłowi Tomaszowi Dąba- 
łowi z iyaa, że od dnia dzisiej­
szego więsej go a* swego po­
sła nie uważają.

II W aywają sejm, ażebyna 
ty ihm iast u*u#ąi ao«!a Toma- 
ssa Dąbala z sejsau i oddał.go 
w ręoe sądu dsnźaego .

III. Zwraeają siQ do władz 
w j  ikowych, ażeby te natyoh- 
jaai&st odebrały posłowi Tom a­
szowi Dybałowi rangę ofioei- 
eką, kte»ej jako zdrajca Oj­
czyzny nosić nie powiałeś.

IV. Zwracają się ds proka- 
ratorj! paó ftya , ażsby ta  p o ­
ciągnęła T m a m  Dąbala do 
od^owieizialnoś ń  za zdradę 
stanu.

Piabissyt ps
r o z b r o j ę  ń l« i:

Paryż, 6 września.
(Tel wl,) .

„Journal* d>nozi, że An- 
g lj i  i Włochy wystąpiły do 
rady ententy z wnioskiem, 
aby przed przystąpieniem  
do przygotowań plebiscyto­
wych rozbrojono całzow lcle  
ludność eywilaą [G. Śląska.

Wniosę* utrzymany je n  
w tonie przyjaznym i nie 
zawiera żadnej krytyki za­
rządzeń militarnych na G. 
S łątka.

S i b t f i !  i i l i l i i i j  U i n t a
I mliji (Miuilinl.

Katowice, 6 września.

j in iu iiH

(Tel. »r.)
D ) ga?. „Oberschlcslsche 

Karier* donoszą z f t y s l j -  
tolc. W niedzielę zain stało - 
uiafa się tataj policja plebi- 
s:ytou?a u? s l e  sta ładzi.

Na to radni miejscy za-  
żqdali n&tychmiastoB?ego a-  
sanięda policji. 

Polacy, m m )  staną oblę­
żenia, ziBofali wiec demon-



sirecvjn^, ne którym zeźQ- 
doll "odwołaniu oddziałów 
włoskich z / ly s ło tł ic  oraz 
asanlęcio policji plebiscy­
towej.

Doszło do rokowe ń, w 
których brali udział i przed­
stawiciele władz koalicyj­
nych. Rokowania te jednak 
jpozostnły bez skatkd, wo­
bec czego źędenie polaków 
zosta ły  awzględnionc: wło- 
s; masicii miasto opaścić, 
rów nież  jak i policja plebi­
scytowa.

tów, waywsjące do uafcrojć- 
nia proletarjaiu i do związ- 
l u  z Rosją sowiecką dis, 
poparcia bolszewików, 
i* Może w związku z ty » l  
pl»k*t«»i da się zdobyć 
nowe oświetlenie ostatnich 
wypadków na G Śląsku i 
rolę w nich nie®ców.

Bytons, 5 września. 
(P. A, T.)

UitKia unitiiutt* 111. siuti
Królewska-huta, 6 września.

(Tel. wl.)
W nocy z soboty ra nie­

dzielę rozklejono tu dwa 
wielkie plakaty spartakis-

N itm cy pragną wywołać 
nowe niepokoje na Gór­
nym Śląsku. Komuniści 
niemieccy nie chcą uznać 
strsiy  obywatelskiej, zło­
żone) w  połowie z polaków 
i nfemrów i domagają się  
rad robotnicjyih. Agitują 
za strajkiem, obiecując po 
7O mir. dziennie za każdy 
dzień strajku.

i T e l e g r h j w y .
K f M H i k a t  p o ’s M .

Warszawa, 7 września.
(P. A. T.)

(unikat sztabu general-
u  i  6 b. n .

_ ddzieły nesze w ddszym  
eięga odpicroję skutecznie 
ataki wojsk litewskich.

Wywicdowczo koropenja 
wojsk litewskich w sile 2 
oficerów, 200  szeregowców, 
3  karabinów maszynowych 
zapuściła się na nosze tyły 
i zosi cło  wzięta w pełnym 
składzie do niewoli.

No wschód od Aallnówki 
jedna z dywizji Jegjonów 
zdobyła 5 dział 1 wzięło 150 
jeńców.

Wzdłaż Boga ebestronny 
ogień ortylerji, oroz wzmo­
cniona działalność wy w a- 
dowcze.

Wczorajszo akcjo dopro­
wadziło do zdobycia H ru­
bieszowa, zaciekle bronione­
go przez nieprzyjaciela, ró ­
wnież w rejonie Tyszowiec 
wojsko nosze wysanęły się 
naprzód, zejmojęc azereg 
miejscowości no przedpola.

W Malopolsce, nisprzyja- 
ciel zasilony świeżymi uzu­
pełnieniami, w ciągu dnia 
5 b. m. parokrotnie sztur­
mował nasze pozycje d ą ­
żąc uporczywie do ze­
pchnięcia nas z linji Bugu 
i Zgniłej Lipy.

Wywiązały się ostre wal­
ki pod Parchaczem, Bu­
skiem, Krasnem, Pniaty- 
nen Knihinicami

Oddziały nasze prze cho­
dząc ciągle do kontrakcji 
2adely nieprzyjacielowi do-
tkiwe straty.

Na południowym skrzy­
dle sytuacja bez zmiany.

Nacz. *ow. szt. gett.

ludmem kcmisja graniczna 
pódl przewodnictwe n gen . 
Duponta* wyznaczyła gra­
nicę wolnegó miasta Gdań­
ska od morza Bałtyckiego 
pod Sokołami aż do Łąk. 
Termin obsadzenia granic 
przez Polskę i Gdańsk nie 
jest dotychczas znany. D e­
cyzja komisji wymaga 'na­
turalnie potwierdzenia Pa­
ryża. •
f| A ż do nadejścia tego 
potwierdzenia zostają w  
mocy dotychczasowe g ra ­
nice. Laay c liwski a i so- 
kockie, przyznane Gd* fl­
aków i, zajmują obszar 10 
kim. kwadratowych.

W sp raw ie  n apadu  
na k o n su le t  fra n cu sk i 

w e Wrocławiu.
Genewa, 6 września.

(Tel. wł.)
„Temps“ podaje z Berli­

na: „Francuski poseł w
Berlinie 1 niemiecki mini­
ster  spraw i. zagranicznych 
ustalili już szczegóły para­
dy wojskowej przed konsu­
latem wc Wrocławiu, Akt 
ten. według zapewnień mi­
nistra, będzie jaknajbardziej 
poważny i daleki od jakich­
kolwiek wrogich względem 
francuzów nastrojów“,

2 0  m i l jc n ó w  c h iń c z y k ó w  
pod grozq śm ierci 

głodowej.
Hsga, 6 września.

f i r s n i c o  S d u f t ó a -
Gdansk, 6 września.

(P. A. T.)
Dzienniki tutejsze r g ła ­

skają: W cieraj przed po-

(Tel. w ł)
Do biura Reutera donoszą 

z Tientsinu, że 20r*miljonów 
chińcayków w prowincjach 
południowych jes t  zsgroźo 
nych śmiercią głodową. 

Brak środków spożyw­
czych jest wproBt przera 
żaięcy. Tysiące ludzi w o- 
bawie głodu zadaje sobie 
śmierć, Sprzedawanie dzieci, 
zwłaszcza dziewcząt, je s t
na porządku dzienny®* Nzd
chodząca sima aoż© jeasez© 
zaostrzyć położenie.

Odpciiedzl td rcdskejl. * powodu S - ł M S
Pp Jałosiński i Kara. Bedsk- nle  d o  sp rzed an ia  W iadom ość P ara­

sol P ańska  2

t b w it m c z e i i le
Podaje się do wiadomości tutejszych od­

biorców prądu elektrycznego, że Magistraty 
m iast Sosnowca i Dąbrowy wezwane zostały 
do uregulowaaia sporu co do wysokości opłat 
xa prąd i dzierżawę licznika na mocy ustawy 
z dnia 15 lipća 1920 r.

Ewentualne wyższe ceny obowiązywać bę­
dą ustawowo od 1 września 3920 r . ” i będą 
po ogłoszeniu wyroku ściągnięte.

Z a r z ą d  
Tcw. Akc. Elektrowni So* new letkiej.

Dom Handlowo*Przem$słoitt$ „S fła“
w Sesnewos, Cbawlazna 1.

1 1 " p o l e c a t  t  —i

Mydło £twarda Jądra** 63 — 67 prae. zawartaćel pa 
ik. 29 za fiut w sprzatlaiy hurtawa] eraz 

mydło szare wszelkich gatunków, proszek mydlany, 
papę dachową, smolę dachową, oleje mineralne I ro­
ślince, terpentynę, farbą i masę drukarską, żywicę pi­

wowarską, kaiafonję i inne.

W Ę Ż E
g u m o w e  s s ą c e  o d  d o s ,  8  c » l k

m yjtkirj fabiykacji, zdatne dla jctsseb

KOLEJOWYCH, FABf YCZNYCH
i innych celów ttchoiczDyth 

w dużych ilcścach  są do rabycia w firmie

Bracia SERGIU,
W A R S Z A W A ,  

M arszałkowska 129, te le fo n  32  38

SKl

SHE ■-usuwa w elągu 3 dni mydlana 
‘ A B C  F - r »  B £ B D Y ‘

uznana  przez powagi lekarskie .
Łatw o s>ę w ciera, m a przy jem ny zapach , nie plam i ble 

lizny I c ia ła , z łatw ością się  zmywa wodą.
Ż ądać w ap tek a ch  I skł. ap tecznych  ty lko „M»«ć P ra H e ł-  
dy Z swierz*ewo«B na  etyk iecie . Słoiki na 1-3-12 osób. 
I .OWL E eH*M * 1 *  k« W arszawa. E lek to ra lna  18 tel. 1-37. 
fila kenl ad śwlsżby I parcha . E B U O L - H E B D A *

m J L W  m i
Ht2a!ta i svyiStt i a M**i. » moach. SMwąy

 %  S te r t s m  t f m e M  m  in g b M -x

m. mmmmmm, iuu«iu

MYDŁO _ł *i,8rtil8l<87 —■H«2«a
( i i  i a S t t t i a  J .  C m S g ta S a f t )

b jh esśr]*  h a rfo w a  w l l o id a t h  • s n a i ia s M y a k  * d ae ia y m ! raz»» raadz« .
a i t a !  rząd  a . '  ^

' - WobMt podnywm la pml m»ią firmą iądajtla my­
dła tyłka *» 3K*kt««i J£, C w a i p  -yałuef*«t.

Wąska Szkoła (łaudlcwa
P o c i ą t e b  l e k c j i  c i w a i t e k  d ^ g e w r z e ś n i i i .

U l m P W i l t l l i l I I H H &»-■ "WlśT m u-m u  f

|  Drokne ciSsizenis I skaw e zgłoszeni*
 ____________________ ....___  ■ m U (7lr>ria 7 / l i

używaną dubeltćw 
_  ką, kaliber 16 Ła

skaw e zgłoszenia: u llra  C iasna M  10 
m leszk>nla 7 (S t^ry-^osncw iec)

S a f j s ę l n
Ław ecklego Ms

le g l ljm a t ja  żyw noś­
ciowa n« irrią  P io tra  

22221 i a 3 osi. by.

i U f f n  4 m orgowy z ł  budow ania, 
W 2 m irg l o rnej r lc r r isp -z e -

dam  oraz  inne  dorry . Cze,stochcwa, 
O sta tn i Grosz, Sosnow a 10.

Sprzedam iC S U E Ł
S csnow lec ulica P ilsu d łk ieg o  90
K s i® tT I £ t ł  p aszp o rt wydany przez 
l i O Ę I D t j l  w)adze n iem ieck ie  na 
In-lą ł?07al|l K arclak

ł-isznkuje
w spóln ika W iado trość  w Redakcji.

Dubeltówka
do sp rzedan ia . W iadom ość Bądzln, 
sk ład  ap teczn y  K ołłątaja  1 W ny 
R etm sn

Skrrdzicno p”zport ’ /̂nvp r z rz  w ład ze
n iem ieck ie  na Im ię K aroliny F u rs ten - 

bergow ej
I d r y n i f i  n iedużego  sp rzedam  Szla- 
t l U t f l f l  ch ę tk a  W iejska 18

T f l i n i p  t3 o a  n leśM y  * ogrpdem  
la* p iecem  «  B ^ i a l e

śródm leśsin Oferty do Iskry dla 
.Heleny-
IiAtrnii ń*ik» (nituiiip i *•■- 
U V A .V J 1 w ,raat j j  p * j« |jfo ,«  i w
pltU ch  nlsieU  eiiba s  ( ) i n y a  4 j|l» -

ytijikim Listowie iflone iii 4»
Retokijl Igkry p»d Dy slew Peryekł*
F u r m a n i  ,M̂ '  twtN *,ł | n *M. U l  U l t ł l l l  „  „ j i o l . l  W leaserka 
w llilsa  K th ll as au s  dlates;—yean 
w iM p tl r y r ł i l i  w yiUR
/ a f h k l i  i l w n k u  ■ M U h a a ie ,:;^  
Ł W K i W  f t  K ran*  O ek lerto  *5.
prtyjmaje 4« reperacji «asiyay de
pisania, asycia, racfaećwala, ifań st*  

SKHDCBody, Kotocykle, renery■Y
Rfffli s s ła c s s e , t s i l i s u a a le  fenylem  
■•dy I m a e lk lf  rofcsiy a c h o r s te c  u  
W aafcre t at«»afeaaikł

CHAXAlETBa, 
^iiXBZNACZENlB, 

S / t T C ’j  a * # g o  a a lk a ó ,
praadaląferać

1% gggr t«ru i w pmtataicl, 
o k r e ś l *  

aa podstawie MatatUykl, Psychofizjologii
I OrefetesEjł, (feadając cadky mk i pUmm),
n m i a r -n S T B U S lL ł f  *,., Iv  Of, buk NsrastyeiłiiM 

K» Hętąi* 4 (M iktqiw sk*}
Od +*j Ś4 j-ff Kdttsarem.

B o  t f n e d s b l a  8 k lrp _ s p r iy » f» y  r
pcmodo n y jszdo .,Wiadome ść ott 

m !e?8fa N c*y  Będźn Modrcrj-wske 
4 M. Skrobct.

f o t r z e l n y  "„ ‘U '.S S J
dwsrtR wleAźsklsgr. Oferty w „fokrs**
pną ^OW>kl«WgHT*

OshotBik! ',7.1
41* «th<Uiks 11 gs p iłk i pUehsły yrc- 
s s t iy  pcrosonic* t] t  p W firuiwalism 

Dlbrcwls l i r .  .Plsrs*. te’t f r a  12.
XH  n i  f i l !  wysitol cfcl..?l.« 1st 13. 
W  m S J I ,  M i n i ,  j „  Orw es 
teEą* «|* w iJołl. K itly  w itis ls l  f f t i p 
s ' t  an: j Sn ja s ic th fj ( i w i s i t l i l  rtd sieśw  
J* ci« Orwlft Stm, f ,n i||jM p(tłkl Jfe 1-
IV ) * y ft* łę«i«  p lrb s rc ia  t « K o -

n i t o S T  "■> “'•»

Dobra flospodyDftpeszaknje m ie j 
do po jedyńesej ł t b  d * t- je  

m a b . W iadome Sć «  filjl . I s k r y ' © 
Będ* la le .

i  n ! - i |  8 w rz c śs le  ? gubiono a r r b  - 
ny g ig ,trek  dam ski *  e ta r -

nym  skórkow ym  p ta e ic k o . Ł iskR w ę- 
go s » e ls t« c  a p rs s a a  sf<; o x * ro t  
aa nr g ro d ą  do R d » . .Isk ry " .

J f id t jC  Pocl?S iem  z S isnow cB
do D ęblina 30 sie rp n ia  

/ .  b zgubiono p rsz p o rt na im ię Lizy 
H aipern  leg itym acja  służbow a na  
im ię Lizy TeIdm ancw ej i p o rtm o n e tk a  
z nap isem  .Z akopane* . Uczciwy zna­
lazca raczy zw rócić do re d tk c jl (skry.

*j n t i r i i .  i  patent bende l fett- Ą « ą i i i ą i  1)ItJ jj, kŁłfoofjl na
fm fę S fi n h h  m K oleslńsk1. L a sk e sy  
z n s lc z e a  sw ió c i do Mli .Isk ry*  k  
Będzin.e .j

P***Pf r f  w ydery  p rs e a  
ć r  * ł ic » e  E lssn iee ite  n a

t a ;  E ro a n u tla  B o m ite lą g .
X U £ k tr | o  *5 korcy  po :o  *s- 

Q  do sp rz e dan ia  G Fanien 7. 
T i h h i m j  i s * 6 i  cis- 
bi»ij .a  l» i{ F ili M*r-

gsiltsrn.
k s ą ż tc z k ę  kom ite-/ g u b i o n o  -te„  •„

G rajcar M odrzejow ska 28

Zngiiąl p aszp o rt na  im ię K a­
t a r z y n y  S ienek .

dowody osobiste; 
* rK l ł U 1 U ® U  dyplom  tecb r.iizn y  
o raz  zaśw iadczeria  z fabryk ne im ię  
K azim ierza C sie licha . Znalazca raczy 
zw rćciK  do .Isk iy "  za w ynagrodzę, 
r le m  10 rr.k.

O k a z y j n i  *
w a n a / W iadom ość S taro -S osnow iecka 
46 m toszkanla 16.

) i O f I O  ' e9>f>m aciS iyw noś-SllgUUlUllU c | 0Wą na im ię Zofja: 
C hw lsteoka i P c tcp a  pau lina .

Sfilaffeła 4filrjta.


